
P r e n u m e r a ta  w miejscu kw ar t a l 
nie z ł tp .  12-— miesięcznie z ip .  4. 

Ner pojedynczy gr. 6.

Q  £ ~ \ ( \  P renumera ta na p r o w n c j l  * op łat ,
< J  v J \ /  pocztową z ip.  20 kw ar ta l n i e .

w Warszawie dnia 4 Listopada 1828 roku we Wtorek,

WIADOMOŚCI KRA JO WE  I ZAGRANICZNE. 

K R Ó L E S T W O  POLSKIE.  —  W a r s z a w a .

Rozkaz dz ienny  do wojska Polskiego.
W kwaterze g łównej  w W a rs z a w ie  dnia 16 (2S) paźdz ie r 

nika 1828 roku.
. . , Z a N a j  w  y  ż s z y ni R o z k a z e m .
Mo&owniedo decyzji Najjaśniejszego Cesarza Jiuci i Króla.

Przeznaczony zostaje.
W  sztabie- g łó w n ym .

W części j e n e r a ła  kwatermist rza  jenera lhego ,  p u ł k o 
wnik Józef Uauke ,  na fligel adjutarita Najjaśniejszego 
lana.

.N a f f a » n l«f e a-y --Cesarz łm &  i Król  ńa j łas kawić j  ozdo
bić raczył .

. O rderem  Sgo S ta n is ła w a  Sciej klassy.
\> Korpusie Inżcnierów,  kapi tana  klassy l szei  Alexan 

dra Łjsenbarth.  J
O rderem  Sgo  S ta n is ła w a  ite]  klassy. 

w tymże korpusie,  porucznika Fryderyka  Rosmann.

Otrzymują żądane  dym is sje dla słabości  zdrowia .
IV  piechocie.

W pu łk u  6lyin l injowym,  podporucznik  Alexander  
nastlewskł. W  pa łk u  2gim strzelców pieszych,  pod- 
porucznir, .Józef Dobrzc lewski .

Otrzymują  ur lopy .
'łV  g w a rd ji.

. *» pu łku s t rzelców konnych ,  kapi tan Peszyć na mie- 
I ł|ęcy 3. '
1 • kV piechocie.

U ■ P y c h o t y  ł injowej Jego Cesarzcwiczowskići
»osoi W ielkiego Xiecia MichałaTSFro 1, podporucznik Ple 
wika, p rzed łużenie  ur lopu  na dni  15, w g nb e rn j e  Miu- 
4 i Wi leńską ,  i podporucznik Dobrowolski ,  na driiUO 
guboruję W o ły ń sk ą  W pu łk u  4tym linjowym, pod- 

ruczni I; Rciniseh,  na miesięcy 2, do Kur landj i  i w 
gttfacrnję Wi leńską.

W m J c'O Vic.
Ha tl • io 4l-V,n. s trzcleów konnych,  kapitan Dembiński.  
nia " w  W Kiozlwo Poznańskie i do T o m 
mies! P ^ k u  3c-iin Ułanów,  podporucznik Górecki, na 
2eii,> rfi2 /  w ' Wielk ie  Xicz lwo Poznańskie.  W  pułku  
ten,- W ,)W? podporucznik Wysocki ,  na doi  45, w gn- 
twiije W ołyńską  t Podolską.

Wykre ś len i  zos ta ją  z kontrol .
IV  piechocie. 

Przykommenderowany do p u ł k u  7go linjoVe 
tan Tomasz  Kosiarkit-wicz,  zma r ły  w dniu  2 
dz ie rniką  r.  b.

W  jeździe .
Z korpusu Zandarmerj i ,  porucznik Franc iszek  

ski,  zmar ły  w dniu 2 ( Ul).października,
N a c  Z e 1 n y  * W o d z 

(podpisano) K O NS TA NT U
„  , -  -W. X.  R.

,  Zgodno z  o rygina łem ' - .
o.  szefa sz tabu  głównego j e n e r a ł  brygady.

Sienttalkow ski.

Pa n  Kretowicz we  Lw'ewic wzy\ya miłośn ików rzc- 
czy ojczystych,  aby mu dostarczali  ina te rjalów do dz ie 
ła ,  które pod ty tu łe m  P rzew odnik d la  pódróŹu/acych  
w G alic ji, w yd a ć  zam yśla ,

- Pan  Dankowski ,  czyli Dankowsky,  professor jeżyka  
greckiego w Preszburgu  i bibl jotekarz tamtejszy,  wy
d a ł  niedawno'  w  r. b. dzieło do w o d zące ,  żc język 
grecki  wielkie ma podobieństwo zc s łowiańskiemi  d ia 
lektami.
— W  niektórych miejscach o kilka mil od Warszawy 
spadło tyle śn i egu ,  że zaczęto jeźdz ić  sankami  , co w 
tyćh  okolicach fak wcześnie n iew j.darzyło sic od har -  
dzo dawna.

K ilka  słów< o zjaździe  uczonych, odbytym  w Berli- 
m ile  w m iesiącu wrześniu r. b.

Pisma publ iczne  tak krajowe jak ' zagraniczne , umie
ściły wicie szczegółów o zjazdzie uczonych badaczów 
i medyków, odbytym w Berlinie; nie będzie,  mniemam,  
jednakże  od. rzeczy,  przytoczyć tu o nim jeszcze nie
k tóre  okoliczności.  Zjazd ten l i czył  W ogóle 461 uczo
nych, którzy się z różnych krajów Europy zgrorhadzili ,  
był  więc najliczniejszy- z wszystkich 7 dotąd odbytych; 
a t rw ał  ( śc i ś le  b i o r ą c ) pracz dni  1(1. W h m  czasie 
odbyto 6 publicznych posiedzeń ,  które się przez 6 . pd 
sobie nastf,p;;jątrych dni  od łOiój rano do 2giój godziny 
z po łud nia  c iągnęły.  Dzień 7 poświęcono na zwiedze
nie osobliwości w Polsdainie , .a mianowicie menażcrj i  
królewskiej  na Pawiej  wyspie.  Reszta dni ,  równic jafc 
poranki  wszystkich lOeiu, t rawiono W  Muzeach zbiorów- 
naukowych i gabinetach osobliwości w Berlinie, do k tó
rych członkowie zgromadzenia za okazaniem zielonego 
niletu,  którym każdy był  opa trzony , z największa u- 
prz jmością byli wpuszczani .  Oprócz trzech wieczorów



poświcponycl i  żabawdc kolejno u P P .  Hu mboldta ,  Rusta 
i Lich-fensleyna, wszys tk ie  inne -użyl iśmy na prywatne  
naukowe  pos iedzenia ,  w  których do ki lku oddzielnych  
salonów- każdy przedmiot  nauk owy  w y łą cz n i e  swoich  
zw a b ia ł  czciciel i;  i lak, w  jednej  sali  zoologowie  udz ie la 
li się zoo logom,  w 2gicj radzi l i  botanicy,  w 3ciej mi
nera logowie  i t. d. W 6eiu wyżej  wzmiankowanych  
publicznych  posiedzeniach  ok o ło  40 rozpraw w różnych  
przedmiotach z nauk przyrodzonych i lekarskich porząd
kiem zapisów swoich  c z ło n ko w ie  odczyta l i ;  więcej  zaś 
niż drugie tyle dla braku czasu odroczonych zosta ło .  
Lubo miedzy  odczytancini  większa część rozpraw od
zn a cz a ła  się waznemi  nowemi  postrzeleniami* granice  
zamierzonego artykułu o tych jedynie wspo mn ieć  mi 
dozwalają,  którzy na szczególniejszą uwago zasługują.  
Pierwszym z tych jest, professor Mcnschel  z* Wroc ławia ,  
który w Obszernej'swojej dyssertapji,  u ł oż on ej  w skut 
ku w łas ny ch  Tmiolctnich d o ś w i a d c z e ń ,  starał  sic d o
w ieś ć ,  źę do p łodnośc i  kwiatu,  pręciki p y łk o w e ,  a tern 
samem i ich pyłek ,  nie konieczn ie  są potrzebne.  W y 
mien ienie roślin , z ktorcmi w tym względz ie cz yni ł  
doświadczenia kastrując ich kwiaty,  kaza ł  wydrukować  
i rozdał  między c z ło n k ó w  zgromadzenia.  Spis t en dro
bnym i śc i s łym drukiem wynosi  duże półarkusza.  Dru
gim jest  radca nadworny  professor Schulz z Fryburga,  
który z kilkunastoletnich postrzeżeń czynionych na°30  
żyjących j ś a c h j  którym ś ledz ionę w y j ą ł ,  w idoczn ie  d o 
w o dz i ł ,  że len organ w dojrzałem zw ic jzc c i u  nictylko  
pic j est  koniecznie potrzebnym do Życia ale  owszem  
jako ła t w o  skażeniu podlegający , najczęściej  ( miano-  
\vicie w ludziach)  wielce bywa uc iąż l iwy ,  bo staje się 
pizyczyną tych cierpiel i ,  które s l cdz innictwc in  nazy wa 
my: Okazawszy przy tein ł a t w o ś ć  wydobyc ia ś ledz io 
ny i leczenia operowanych  , równie  ważnośc ią  przed 
miotu jak Szczególniej  pięknem przeds tawieniem rzeczy  
w zb ud z i ł  powszechne  z a d o w o le n ie .  W sp om ni eć  także 
wypada,  iż O ersted  z K o p en h a g i, B erze liu s  ż S zto ko l-  
ntit i O hen z M o n a c h iu m , wys tąp iwszy bez żadnego,  
pisma na mównicę,  w przedstawianiu postrzeżeń swoich^
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dnio-po łud  uio wych,  dał  nam obraz bujności  wegetacji  
pa wyspie Jawie w  tak żywych  i czarujących kolorach,  
jż zdaw ało  sic , że przeniesieni  wraz z* nim na taintc 
pzęść ziemi,  przedz ie lając się przez nadzwyczajne  b lu 
szczem poplątane lasy,  postępujemy as na wierzchołki  
najwyższych gór tamtejszych i w idz iemy to , eo nam 
pad wiek jegę ognista wy mow a tak dzie lnic malowała'.  
W artałoby także' dać obszerniej szą w iadomość o p ic 
knym medalu,  który z okol iczności  lego zjazdu b y ł  hi 
ty ł' lecz tę odkładam do dajszego czasu.  -— Warszawa  
dnia 22 października 182.8 r. —  Dr. 3'arocki.

^  Gaz?ta T im e s  umieści ła list do xiecia  
Wel l ingtona  z podpisem Cassius,  który radzi naczelni-  
Łowi miniśtrow i kolegom jego,  ażeby z ło ży l i  urzędy  
przewyższające ich s i ły w teraźniejszych oko l i cznośc iach’ 
r ~  Dnia Ib października,  w samo po łudnic  aresztowano  
W Dubl ime-  pąiia Lawles,  za t o ,  z a  dnia 23 września 
znaj dował  się w Bailibaj na czclc 20,000 Judzi. Zabiń,  
kupiec pewien i wydawca jednego z dzienników dubiiń  
pkich, nic mniej sam pan Lawlcs kaucję p ieniężną  złożyl i .

u p ły n ę ł o  d w. e  godziny,  poczem uwoln io no  go pod w, 
runkiem,  aby sio s t a w i ł  na najbliższej kadencji  
Jest to wypadek ,  ktorego sic wca le  nic spodziewano i
rozU-oDnv !pJmuJa ’ ze by ł to  krok zc strony rządu nie 

ozt iopny .  l e g o  samego dnia zgromadzi ło  8ie- i S  
towarzystwo katol ickie.  Pan Shiel  zabrał  na nićm I  
t o ś w i a d c z y ł ,  ze taki krok rządu bardzo go zadziw!  
gdyz nie sądzi ,  i żby  tym sposobem uspokoić m o S  
ranzystow.  Towarzys two  katol ickie,  m ó w i ł  dal i i  n 
gani ło  zgromadzeni  a w po łud niowej  Irlandji  i o d ! £ ¥ 
P. La w 1 es.  Rząd w y d a ł  od ezwę ,  która b y ła  n i e 3
warzystwa a P P « ^ dn,owi  ^ ' 1'nehali napomnienia to- 
warzystwa,  a i  . L a w l c s  juz b y ł  powróc i ł .  Co większa
mąz en w y ra z i ł  w liście do lorda Gowcr ,  że kredy md
nic: chce,  ws trzyma się od zw o ły w a n ia  nawe t  parafia!.
1,5.1 S r a l i l T  * ?* « •?  bJ ł ” n i t ó ,  ( .  ciła rzec,
tygodniach bioi-T^P T P01®1" wszys lkiem i po trzech ygoaniacl i ,  biorą I . Lawles  do wiez ienia!  Dla czccóź
. t S n . J CSl)Tae e ° " ? I ^ ah<|j i; k i e d / j u ż  i tak jest znie.
tego który w n,,c w yc?10«ł'zi rozkaz aresztowania
tego ktoiy w Rall ibij  katolika z a k ł u ł ?  Pochodzi ta

L r d  I V ^ e s e r  '"0?  i p ° liuj-a sk ła^a si? z oranżystów. 
nic n i h i  I m  1 * jSC e *:alz j ego,  nie wiedza  co czynią; 
r i  7  ° ^ wia pó łnocnych  orani/!
s low.  Byc może ,  »z lord Gowcr p ową tp i ewa  o prawdzŃ
szySCd o w ód  kao ? h ck l ,eh;  P ^ y t o c z ę  m u  z a tć m  poważniej.
er LcJsit  i Km t T '  W\o l° °  P00tach Goc l , l c> Schit 

o n e w b v m l L  , ,hhi m a ł o ’ alfao nic nie słyszał 
o S r , S ' V  f  ?k? >  kfó;-y po niemiecku mała

Fle tcher  ’ Ten  0'Sla- i*i -UC l ang 'e tskiego i nazy-wał sit7 l c teller. Te n  św iat ły  i czystem sercem obdarzony maż
r6ku W  -  Wexford:  

l-i,i,. ■ /1<K a ®PrawledUwości ,  a nawet  sędziowie nie-
v  ̂ ?^°,^fazki i ś luby.  Dopóki  rzeczy tak
i c h  0 7  ) ę -spokojności w  Irlandji ,północnej .  Mi-

brony  c z o ł a  n1, ^  ^  1 Pod własne j  o-
I o i n n i n  7 0 I n a ,̂a,SC f e s t r o n y I r l a n d c z y k ó w ,  w prze* 
s twa  a -b rn  ? fo nn ych .  P o p e ł n i o n o  morder
s twa ,  a s b i o d n l a r z e  uszl i  kary;  przysięgl i  niewypcłnili 
swoje j  powinnosc i . r t  Czy od Lat c - z i r n a s t u ,  S d a .  
lej P.-  Shiel ,  zm n ie j s z y ła  się w śc i ek ł ość  Oranżystów?

w a m M 4 ? Z em i P ° W,ę ®i?;: k a P ł a n i ‘ ic h  w o jo w a l i  mo- 
P im i l ló w  f  r  ' " ' T  f  d0  wvoiekkainl i te ió  . tenczas kiedy wydają odezwc  • przeciw 
katolikom , kiedy b,orą do więz ien ia  katolickiego po
s łańca,  zgromadza się 3,000 zbrojnych Oranżystów, nikt 
nie myśl i  o rozpędzeniu ich i krew katol i cka przelewa 
,ę bez karmę k i e d y  t a k ,  bądź,nyż wice sami slró-

sv mwl e  :a ac pk ,eg°: Matki i niewiasty katolickie!
J  ' l i ' V  !n?zowlc  wasi  mogą ginąć z rak morderczych 
w objęciach waszych,  ale nie bez zemsty,  W końcu za- 
pro-ponowa- movvca, ażeby  towarzystwo  zgodzi ło sie na 
następujące punklą:  1) Aresztowanie P. Lawlcs  w ‘ lc
laznięjszyel i  okol icznościach,  zadziwi ło stowarzyszonych,
-.) l y m  bardziej i z n i e d a w n o  w- Bailibaj z a m o r d o w a n o

do a / ’ o t nn Pr-Ze !ęWzięl° ni" > aby schwytać zbro-
źvt  m 3 ) tP o m e w a z  ™.qd żadnej nagrody nie W*na- 

dercv ł o o mf ™ schwytanie *,nor-
'•pion . s . - . P ą n  Lą^lfts,  który mia ł  na palcu pief 
men oswobodz icie  ski , nazwał ,  zabrawszy głos , 

; erazowjszy najważniejszą epoką w historji i r l a n d z k i e j ,  
-oby ,  k tórym teraz -powierzono  rza.d Ir landj i ,  zasłm 

i 0u j ą n a  w sze lk ą  p o c h w a ł ę ; samo towarzystwo rozszc;



ł z a ‘o ich s ł a w ę ,  ale moje uwi ez i en ie  b y ł o  czynom s ł a 
bości.  Nikt nadcinnie nie b y ł  posjusznie jszy rozkazom  
rządowym, a tysiące osób,  da ły  mi świadectwo,  źe  w ię 
cej od wszystkich praw,  ucz yn i ł e m  dla wytępienia  z łych  
chęci w okol icach któro objeżdża łem.  Wszyscy  co sic 
u mnie w d. 22 węzesn ia  zn aj do w al i ,  sprawowal i  sic 
jak najspokojniej .  N iepodobna  mi b y ło ,  odpędzać od 
siebie ludzi,  którzy pospieszyl i  , aby mnie obronić od 
o-rąnźyslów.  ̂ Życzę,  aby o wszys lk icm co się stało cały  
świat wiedział  , bo nicinam sobie nic do zarzucenia.  
Ale niechaj Anglja dowie się zarazem , źc po 10 p a ź
dziernika, bl isko 4000 uzbrojonych oranźys tów zgroma
dziło się w  Monaghan , a w ład za  nic naprzeciw nim 
nieprzedśic wz ię ła .  Mam za sobą prawo i niczego się 
nićboję.-  P.  -Cactellóc,  protestant,  kióry jako obcy znaj 
dowa ł  się na tein zgromadzeniu  , pros i ł  o głos ,  a za 
brawszy go, na po m ni a ł  towarzys two ,  aby nic p odn ie 
cało n icokontentowania  mieszka ńcó w przez przyjęcie  
trzech zaproponowanych punktów; uspr awied l iwia ł  arc 
sz towame Pana La w le s  i do da ł ,  źc wydano rozkaz are
sztowania tego,  który wBal l ibaj  katolika zabił;  m ia ł  to 
byc ajent*pol icyjny.  Towa rz ys t wo ,  m ó w i ł  dalej,  o s ią 
gnie swój  cel ,  j edynie  przez zgodo i pokój.  —  Używ a
ją ^teraz w Londynie p ła sz c zó w  zwanych  ananasowcmi ,  
które za pociągnienioin zamieniają się* to w  surdut,  to 
we frak, to w  spencer podług  upodobania.  Nazwano  
j e  ananasowemi,  albo od krawca lego n a z w i s k a , albo  
od przyjemności ,  jaką sprawiają tym,  co je noszą,

FRANCJA, ssl-  Minister spaw wcwnetry i iych  w y d a ł  d.
1 października do wszystkich prefektów naslcpujacy  

ofcolnrk-r-:- W  ki lku• departamentach utw o rz y ł y  sic towa-  
rzystwa,  które pod nazwisk iem biór,  naradzających sic 
kommissji  wyborczych  i t. p , za przyczynę swoich scha
dzek ogłaszają zamiar u łatwienia  mieszkańcom w pi sy
wanie  do Jist wyborców i przys ięg łych ,  lub czuwania  
ażeby w  l istach tych tylko ci mieszkańcy byli  zapisani,  
którzy do tfcgo mają prawo.  Towar zys twa  te sa po za
granicą naszego praw oda wstw a.  Żaden wyraźny ‘przepis  
praw naszych,  n icmoże  się do nich zas tosować,  żaden  
me zabrania zawiązywania  takich towarzystw,  żaden nic 
ustanowią warunków ich bytu.  Dopóki  zatem nie szko
dzą spokojnosci  i porządkowi  publicznemu,  bać przez  
czyny nieprawne bądź przez pisma kwalifikujące sic 
do dochodzenia sądowego,  nie należy względem nich nić 
przedsiębrać.  N a r a d o m  może być zos tawione n ieskoń
czenie obszerne pole; gdzie d z ia łą h ia  zacbodza,  tam 
ważną jest  rzeczą,  abyś WP. przepi sów z oka niespusz-  
.czal'. Przep isy  t e znajdują się w  prawie z dnia 2 lipca 
ycząoem się wyborów.  Z osnowy ich widoczna jest  rze 

czą, ze prawo nic dozwala żadnych zb iorowych reklama
cji i działań,  ale tylko pojedynczych nic zabrania.  Gdy- 
>y zatem dochodz i ły  WP. w  imieniu jakiego związku  

Jcg° prezesa,  sekretarza,  lub de legowanego,  jadowe  
żądania,,  obowiązkiem b ę d z i e - W P .  nie przyjmować ich 

sylae zgłaszających się do przepi sów prawa.  Z po 
przedniego okolnika wiadomo WP.  że nie,nasz obowiązku
n a i S ^ lCl r a < ° ^ efckl , ,ra, 'nći  prośby osób ‘ z klass  

. jnizszycl i  i ze inozcsz - ich nic przyjmować.  Czysto
ćsii8 ,0, r a ' PT VaUla korrespondcucja biór i kom 

Paru , na,ad2M4CJc!> | r?, jeśl i  sic takowe znajdu a w d e -  
# obmni ll?' ’ odbywać « ę może tylko pomiędzy o-
popami,  klorę uznają za rzecz przyzwoitą udać sio do
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W P . J  osobami do biór owycli  naleźacemi .  'Władza nie 
może im przyznawać żadnego publ icznego charakteru 
ói c z ło n k o w ie  bior w  stosunkach swoich z wł a d za  sa tyl
ko pojedynczemi osob ami ,  które tylko indywidualn ie  
f w obr£b '° prawnie  ustanowionym dz ia łać  mo«a.  Za
lecam W P . ,  azebys  uwag tych z oka nie sp usz cz a ł  i 
do nich sic s tosował ,  tak wodbieraniu,  jak w  ocen ian ia  
reklamacji .  Bez wątpienia,  obowiązkiem jes t  administra
cji u ła tw ia ć  ile możnośc i  osobom, które sic do niei udaia  
wykonanie  praw ich obchodzących,  i WP.  pic zaniechasz  
wypełn ian ia  swego  okowiązku.  Ponieważ  zaś prawo  
starannie oznacz y ło  wszys tko co się ściaga do pośred 
me twa trzeciej osoby,  przeto należy  sic ściśle t e - o  trzy
mać,_ ażeby  wykon yw anie  tego prawa nic p r z e s t a w a ł o  
granic mądrze ustanowionych;  w y ma ga  togo utrzymanie  
dobrego porządku.  Obadwa ob owiązki ,  ł a t w o  zgodzą  
się z sobą,  a ja polegam w tej mierze na gorl iwości  i 
roztropności  WPana.cc  ((j._ p  )

GRECJA. —  Pows ze ch nie  sądzą w* Grecji,  źc F ran cu
zi n ie z w ł o c z n ie  po oznaczeniu  granic lego nowego kraju 
do ojczyzny powrócą .  —  Z Alex an di j a  zawiazuja sie 
znowu m te re sa ,  ale źe S tam bułe m ustaja z‘ powodu  
blokady.  j

HISZPANIA.  —  Na brzegach przy Alifcantc rozesz ła  
się trwoga z powodu,  źc do portu Santa Pola s a w i n a ł  
niedawno o k r ę t ,  z którego czterech Judzi nagle uma‘r- 
ł o .  Natychmiast  zabrano ca ły  okroi do lazaretu - r - ' 
P o se ł  hiszpański  w Londynie .  pan Ofalja , spra wi ł  że 
pretensje poddanych angielskich do rz.tdu hiszpańskiego  
zmnie jszone  zos tały  ze stu mil jonów,  ii a s iedemdzies iąt  
m.l jonow real o w.  —  Potwierdza sic wiadomość , że  
j en er a ł  Espagna w Barcelonie przeszło 100 osób roz
maitego stanu u w i ę z i ł  na okrętach i zawieść  je kazał  
nie wiedz ieć  gdzie.  Wszys tk ie  te osoby  miały  nalężcć  
do spisku,  którego odkryciem j e n e r a ł  sie szczyci  W  
kilka godzin po Oddaleniu się okrętów z ‘uwiezionemi  
rozprószyła j e  burza i ponieważ od kilku dni  „icma
0 nich żadnej wiadomośc i ,  sądzą zatem, źc sie rozbiły
1 za tonęły .  pi.j

PRUSSY.  —  W  miesiącu wrześniu by ła  średnia ce 
na zDoza w rozmaitych miastach mona'rehji' pruskie/  
następująca: W  miastach Pruss właściwych, ,  pszenica po 
o7, żyto po .28, jęczmień po 1-8, owies  po 12, karto
fle po / .  W miastach W .  X .  Pozn ańs kie go , pszenica  
po 50, żyto po 34, j ęczmień  po 25, owies  po Ki, kar
tofle po 9. W  miastach brandeburskieh i pomorskich,  
pszenica po 60, Zyto po oS, j ęczmień po 27, owjcs po 21,  
kartofle po S. W  miastach szląskieh,  pszenica po 55, 
żyto po 40* jęczmień po 31,  owięs  po 21,  kartofle po’
12. W miastach prusko - saskich,  pszenica po 61, żyto 
po 49,  j ęczmień po 33,  owies po ?2 ,  kartofle po U .  W  
miastach westfalskich,  pszcńie i  po 61, żyto po 44,  j ę 
czmień po 32, owies  po 21,  kartofle po ' l i .  ‘ VV mia
stach nad reńskich pszeni a po 69,  .żyto po 49 ,  j ęczmień  
po 3 6 ,  owies  po . 23 , kartofle po 12. ’ w  powyźszćiu  
wyliczeniu mowa jest  o szcflach. berl ińskich i o sre- 
brnych 'gęosaąch^—  Powszechna  gazeta njem.iecka do-  
n.ośi z A* iednia,  ze niejaki biebert nauczył  sic w kra
jach \yschodpieli niezawodnego w v l e c z a n i a  wśćjekfizny  

przeciągu 2 godzjn.  Zą og łoszenie  swojego inanu-
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skryptu żąda Sicbcrt  mieć  1,000 prenumeratów,  a pre- iak m a łv  krok ' n m n i ł ,  d«ł*,i  T > ,
mimeratę us tanawia  na trzy dukaty: Jeśli  skuteczny-od- wyższej  drodze ( d )  O tćm \  , ° ' a .a "aui' a na po
krył  sposób,  nie żąda za w ie l e .  A le  możnaby  wątpić J? l«“ ł PO*ł«*on.u j u l  «a
o skuteczności  jogo l ekarstwa,  gdyż n ie  mdw i  ani s ł o 
wa  o rękojmi.  Z resztą,  n iepotrzebnie  w y b r a ł  drogę  
pren ume raty ,  gdyż każdy rząd chętnie  zap łac i łby  za 
tak ważne odkrycie 3000 dukatów.^

SZ W EC JA .—  P ew ie n  sięgarz szwedzki  of iarował  bi- 
skupowi  Fegńer  za wszyśkie jego kazania w ręko pis triach 
beczkę  z ło ta ,  czyl i  lt>,000 tal . ,  ale biskup "nie chcia ł  
sprzedać swoich  kazań.  (G. l i . )

WIADOMOŚCI N A U K O W E .

Z mowy p. U um bol d  lnianej na zgromadzeniu  t o w a 
rzystwa uczonych (gaz.  poi .  b, r. s.  Ir 1030); dowiaduje

v O  Ć kJ '  %/ , . , ^

su jących ,  m ie r zą c y c h  i  d o ś w ia d c z a ln y c h .  —  Z e  n a z w i 
sko b a d a c z y  n a tu r y  i  l e k a r z y  j e s t  r ó w n o zn a c zą c e .

Jestem czcici e l em tych wszys tkich,  którzy pracują-nad 
wzrostem wiadomośc i  f i z yc zn y ch , którzy roztraezaną  
giń a Iwę (w przestworze gwiata nairącanych)  zjawisk,  od
syłają do wspó lnej,  ostatecznej,  może  w ro zc iś l iw o śc i  
c i a ł  tającej sic przyczyny.  ( a ) - H e  lekarz mam prawo  
Wglądać,  azali p. H u m b o l d t  z wysokiego  trojnoga t o 
warzystwa uczonych,  w sposobie  dawnych  zwias tunów  
ob jawi ł  nam rozwiązanie dotąd nieznanej  tajemnicy;  
lub też w miejscu- lego rozrzuc i ł  uzbierany zapas sta
rych o r z e c h ó w , robiących dla dzieci  przyjemny ł o 
skot.  •

P om ys ł  do po łączen ia  wszystkich gałęzi  wiadomośc i  
f izycznych,  nie jest zagadnieniem (problcma) niemieckich  
a nawet  w  ogólności  dzis iejszych uczony ch .  Znajduje
my go bowiem w pismach H i p o k r a te s a  (6 ) ;  o które  
zachodzi  j eszcze  pytanie,  azal i  niosą po większej  częsc  
przekópjowaniem tablic przechowywanych  w- świątyni  
egipskiego bożka H d r p o k a r t .  ( c) .  J a b ło n o w s k i  bisior,  
staroż.' T.  1.

Uc iesznc  jest  twierdzenie p.  H u m b o l J , żc z a ło ż y c i e 
le  (dz i s i e j sz ego  n ie m ie ck ie g o ) to w a r z y s tw a  uczonych  
p o ł ą c z y l i  śc is łe  w s zy s tk ie  g a ł ę z i e  w ia d o m o ś c i  f i z y 
cznych;  gdy z tym porównamy zięt dziejów okazujących

(u)  Tomicki  UzuL u w a g  do  o g ó ln e j  z a s a d y  p r z y r o d o  
w nic tw a .  IV  I V a r s z a w ie  r.  1S23.

( b )  D o s y ć  j est  tv t y m  ce lu  p r z e c z y t a ć  p i e r w s z y  r o z d z i a ł  
H i p p o k r a t e s a  de  H e r e ,  a q u is  et lóc is  ( G a l ę n i  V e n  - e t  
r: 155,  p .  2) .  T e n  san i p o m y s ł  zn a ja z ie  
sm a c h  Ar i s to tp l e śa .  C a p .  II.

- ~ . - ,7 . ~ ----- . ‘ '•'“ ■u bajano tuż za
czasów Kartczjusza t Gassendego oraz in n y c h ,  po któ 
rych wkradła  sic do lekarskiej nauki  sroga zaraza d r f
17S0a n Cl20PI?1? 'udzkość { U a e n  palhol .  T .  1. ;l„no 

p. 20,  2 1 ). A jezc-li towarzys two  niemieckich u. 
czonych  p o łą cz y ło  śc iś le  wszys tkie  ga łę z ie  wiadomo,  
s.ci Uzycznych; tein samem powinno  s ię  rozwiązać  s dvź 
na piervvszyin wstępie d opię ło  os ta tecznego  celu  
 -------- T . . , .  cki' r

z ie m y  w  p i-

( c )  Z a g r a n ic z n i  p i s a r z e  ta k  d a w n ie ]  j a k  p o  d z i ś  d z ie ń  
p r z e k r ę c a ją  i  s p a ja ją  o d d z ie ln e  w y r a z y  s ło w ia ń sk ie g o  
j ę z y k a ,  tśtoi p r z e  to z a p y ta n i e  a z a l i  n i e m e * l far-  
p o k - rates nie p o w s ta ło  z s ło w ia ń s k ic h  w y ra zó w ,  char,  
(ch o r ,  chory ,)  pok,(7»o& bógy),rates ( r a te c ,  radcc,radzicc  
a  w ięc  Bóg-radzieb-chorych.

I I  g r e c k im ,  ła c iń s k im  i nie u liec k im ' ję z y k u ;  z n a j 
d z i e m y  s ło w a ,  k tó rych  zróclło z  w y r a z a m i  p o c h o 
d n ia m i  tv s ło w ia ń s k im  j ę z y k u  zn a ]d u ]e  s ię .  1 Z n a j 

d u je m y  d o c h o w a n e  cech y  s a m s k r y c k i e g o , w p o l 
sk im , j ę z y k u , n ie t  ędĄ će  w s p ó ln o śc ią  ż a d n e g o  in- 
ne.S°f eu rope jsk ie  go  jpsykrt^Bielski  kron .  ś w ia t .  r. 1'5G5 
T i .  3 3 s i—  Majewski  l l o z p ,  o s ło w ia n ,  r .  1816,  s. 100 —  
Giatnpi (Jserc. s u l a n t i c h .  E t r u s .  IV  R z y m ie  r  
1 824 .—  Pam.  nauk.  warsz.  s.  227,  278.— Linde  s ło w n ik  
p o /s .  e t im .  §.  GO i. i .  p . j  \

H ie  w. s a m y m  tez  Harpokratcsic,-- le cz  te ż  w na
zw isk a c h  g łó w n y c h  n a jd a w n ie j s z y c h  b ó s tw  eg ip sk ich  i  
g re c k ic h ,  z n a jd u je m y  ż y w c e m  z zn a c ze n ie m  r ze c zy  
z g o d n e  w y r a z y  s ło w ia ń sk ie g o  j ę z y k a ,  n. p .  . N i e m e  A- 
polo w  zn a c ze n iu  s łońca;  j e s t  Ap - w o l o  c z y l i  w ół- 
Apts ,  w ia d o m o  b o w ie m  ze  s ło ń c e  czczon e  b y ło  od  
E g i p c j a n  w  p o s t a c i  w o ł u  zw a n e g o  Apis,  p r z e t o  Apis- 
w o lo  ( c z y l i  skrócone  Ap - wolo  , Ap - oloJ  j : s t  raczej  
Opis - w o lo ,  lo je s t  Opisowy1- w ó ł .  W i a d o m ą  bo- 
w te m ,  ze  E g i p c ja n ie  p o d ł u g  op isu  d o c h o w a n eg o  W 
r e l ig i jn y c h  u s ta w a c h ,  w y s z u k u ją  p o  c a ł y m  E g ip c ie  
u bós tw ion ego  w o łu .  W i a d o m o ,  £e e g ip sk ie  Apis je s t  
to z  sa m o  b ó z tw o  co Ośiris ra c ze j  Osir (  O z ie ra cz  )  a  
w ię c  to  s a m  o co p r z ę d c h r z e ś c ja ń s k ic h  Lecfu tów  
Światowid ( O z i e r a c z  ś w ia ta )  i ł .  d .

J e ż e l i  p r z e to  d z i s ie j s i  N i e m c y  bez  d o s ta te c zn e j  p r z y -  
°Ę)’ny  p r z y w ł a s z c z a j ą  sob ie  z io m k ó s lw o  n a szeg o  Koper
nika; Z n a jd z ie m y  m oże  n ie ró w n ie  w ię k s zy  p o w ó d  
(po  w y ja śn ie n iu  d a w n y c h  d z ie jó w  p o d  r ó z n e m  n a 
z w is k ie m  u k ry ty c h  S ł o w i a n ,  p r z y z n a ć  s ię  do  p i s m  
Hipokratesa,  Egipcjan,  a  n a w e t  d a w n y c h  Jndjan.

( d )  J e ż e l i  -z je d n e j  s t r o n y  r o z b ie r z e m y  w ięgę I l i p o k r a - 
te sa ,  d e  a e r e ,  aqu is .  e t  locis  k tó rą  len  w ie lk i  c z ło 
w iek  n a p i s a ł ,  k i e d y  je s zc z e  ż a d n e j  p r a w i e  f i z y k i  nie 
b y ł o , a  z d ru g ie j  s tr o n y , r o z w a ż y m y  h a sze  nowoczesne  
d z i e ł a  o p r z y c z y n a c h  chorób, p i s a n e  p r z y  n iezm ier
nych p o m o c a ch ,  ja k ic h  f i z y k a ,  ch em ia ,  i his Lor ja  na
tu r a ln a  dostarczając, w y z n a ć  zm uszeni-  je s te śm y ,  ie  
n te m a m y  p o d  t y m  w z g lę d e m  z czego  s ię  pochlubić,. 
( V ra n k ,  tv d z ie n n ik u  le k a rsk o  - w i le ń s k im  r.  1S22, 
N r .  I i  5.)

D o n i e s i e n i e  s p a d k o w e .
Pisarz kanecllai-ji .  z i emiańskiej  województwa  Kra

kowskiego,  u w ia d o m ią  i £ ; p o y n i e g d y  j d j i i e  G atl ińsk im  
I V  d n iu  14 S tyc zn ia  1828 r.  z m a r ł y m  s p a d e k  z dóbr 
Ł a g ie w n ik i  vp w o jew ó d z tw ie  k rakow sfde in ,  p o w ie ę i t . s t  r-  
n ick im  le z ą c y c h  s k ł a d a j ą c y  s i ę , j e s t  o tw a r t y .  Rtoby  
do n iego  r o z u m ia ł  m ie c  p r a w o ,  z  d o w o d a n i i  p rzekon y
w a ją ce /n i  b ą d ź  o s o b iś c ie ,  b ą d ź  p r z e z  p e łn o m o c n ik a  u-

r~ * * - j-ojątrzed.ownie i szc ie g ó ln ie  u m o co w a n e g o  .. - o --------- -------- e -  , <v c ią g u  — r-
\ednego  a z  p o  d z ie ń  d z ie s ią ty  l i s t o p a d a  1829 r.  iv kan-  
c e l la r j i  z ie m ia ń s k ie j  s t a w ić  s ię  m a .  —  To cze in  to co 
p r z e p i s  p r a w a  se jm o w e g o  z roku  1818 o-hypo tekachfis la -  
\nowiouego  w a r t :  128 i  129m i e ć  chce' w y rze czo n e  zos  
n i e . — K ie lc e  cl. 18 p a ź d z :  1828 r .  J a n  S c ib o r  Rylski .


